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Rok IV. 


Projekt Drogomiro- 
wa. 


ODBUDOWANIE POLSKI. 

Według wiadomości, z Lon. 
dynu pochodzącej, zapropono- 
wał carowi jenera} Drago- 
mirów, znakomity strategik 
rosyjski, odbudowanie . nieza- 
wisłej Polski. Celem Rosyi 
ma być wtym wypadku umo- 
żebnienie sobie samej, Austryi 
i Niemcom obniżenia kosztów 
utrzymywania wielkich gar- 
nizonów  nadgranicznych i 
uniknienia ustawicznych po- 
dejrzywań wzajemnych o 
przygotowywania się do woj- 
ny. Car oddać miał ten wnio- 
sek umyśluej komisyi do zba 
dania. Nie tyczy on się sa- 
mych krajów polskich, pod 
rosyjskim zaborem zostają- 
cych, lecz także części, za- 
branych przez Prusy i Austryą 
przy podziałach Polski, więc 
pytanie, jak Prusom do gu- 
stu przypuduie taki projekt, 
a jak Austryi. Jeżeliby je- 
dnak Rosya, posiadająca naj 
większą część Polski, zwró: 
ciła kraje zabrane, to z Au- 
stryą dałaby się łatwo prze- 
prowadzić pertraktacyu, ale 
państwo Niemieckie sprzeci- 
wiałoby się wszystkimi siłami 
i ustąpiłoby tylko, jak zwy- 
kle, prawu siły, chociażby 
koszta takowej wypadło i 
drogo w końcu zapłacić 

Jakkolwiek o całyiu tym 
projekcie wątpić należy i jak- 
kolwiek jeszcze wiele wypad- 
ków dziejowych do naszej 
historyi porozbiorowej zano- 
tować wypadnie, zanim na- 
dzisje parodu naszego się zi: 
szczą, zanim życie polityczne 
zawita na ziemi dawniejszej 
rzeczy pospolitej, to przecież 
nadzieje te nie przestaną być 
uzasadniony mi. 


ŻÓŁTA FEBRA NA KUBIE. 


Od pięciu miesięcy nie sły- 
chać było wśród amerykań: 
skiego garnizonu na Kubie 
żadnego wypadku choroby, 
aż obecnie umarł szeregowiec 
z oddziału marynarki, Wm. 
Kehrer na żółtą febrę. Zanie- 
pokoiło to władze, które też 
zarządziły niezwłocznie wszel. 
kie środki ostrożności przeciw 
tej chorobie, gdyby się epide- 
miczuie szerzyć miała. 


ZBIEGI Z GUJANY. 


Czterech francuskich wię- 
źniów stanu umknęło z czę- 
ści francuskiej Gujany pra 
wie równocześnie z odjazdem 
Dreyfusa z Czarciej wyspy. 
Powiodło im się dotrzeć szczę- 
śliwie do Angielskiej Gujany 
po trzechdniowej walce z fa- 
lami morskimi i głodem, w ło- 
dzi zakładu karnego. W dro- 
dze tej jednak urządzili mały 
przystanek w Nowym Am- 
sterdamie, w Gujanie Holen- 
derskiej, gdzie im gubernator 
udzielił wsparcia. Najstarszy 
zbieg był zwelennikiem Bou- 
langera, zesłanym na wygna- 
nie przez prezydenta Carnota 
przed 7 laty, jest to były 
profesor wymowy w Paryżu; 
kolegami jego są: jeden arty- 
sta, jeden optyk i jeden wła- 
ścieciel dóbr. Wszyscy udali 
się wgłąb kraju, aby znaleść 
zatrudnienie. 


Nadzieje z konferen- 
cyi pokojowej. 


Gazety niemieckie  odzy: 
wają się już obecnie, w toku 
konferencyi w następujący 
sposób o jej rezultacie. Jeżeli 
Anglia stawia z jednej strony 


wnioski do sądów rozjemczych 


tego rodzaju, że takowe ża 
dnej treści 
nikogo do niczego nie obo- 
więzują, z drugiej zaś strony 
wszelkie polubowe czyli roz: 
jemcze załatwienie  swycl 
spraw politycznych odrzuca, 
jak sięto widzi przy sprawie 
granicznej w Alasce i przy 
zajściu w Transvaalu, w Afry 
ce, to każdy ma prawo przy 
puszczać, że wniosek Angli 
względem sądu rozjemczego 
jest tylko łapką, jaką toż 


państwo zastawiać chce na 


inne. 


Z całego planu konferencyi 
więc 


pokojowej wyniknie 
przynajmniej tyle może ko- 
rzyści dla pojedyńczych 
państw, iż te nieco dokładniej 
sasady polityki swej wyro- 
zumieją. Ale daj Boże, aby 
wyrozumienie to. nie było 
właśnie początkiem właści- 
wych wojen zamiast ich koń- 
cem. 


NIE DO UWIERZENIA UBÓSTWO 
URZĘDNIKÓW WE WŁOSZECH. 


W medyolańskim dzienni- 
ku “Secolo” opisane, niby pra- 
wdziwe zdarzenie przytacza 
Kuryer Nowojorski w nastę: 
pujący sposób. 

We Włoszech zdarzył się 
świeży wypadek, który rzuca 
jaskrawe światło na ubóstwo, 
panujące w tym kraju. Pe- 
wien urzędnik pocztowy 
w Medyolanie pobierał 45 
lirów pensyi miesięcznie; o- 
trzymał awans razem z prze- 
niesieuiem do urzędu poczto- 
wego w Rzymie; powiedziano 
mu jednak, że jeśli chce otrzy: 
mać tę lepszą posadę, musi 
własnym kosztem przenieść 


się do Rzymu, bo zresztą 
taka jest reguła. Urzędnik 
nie miał pieniędzy, prosił 


tedy dyrektora policyi, by 
go przewieziono pociągiem 
wojskowym, xtórym się prze- 
wozi rekrutów. Dyrektor nie 
mógł tego zrobić, lecz dal 
urzędnikowi następującą ra- 
dę: niech sum, bez rodziny 
odjedzie pociągiem do Pizy 
i tam zgłosi się do policyi 
z prośbą o przymusowe odsta- 
wienie go do miejsca stałego 
pobytu, ponieważ nie posiada 
żadnych środków do życia. 
Wówczas 
będzie musiała odesłać go 
z pierwszą partyą włóczęgów. 
A kiedy już się ulokuje 


w Rzymie, natenczas jego ro- 


dzina powinna postarać się 
o to, aby ją w Medyolanie 


aresztowano za natrętną że- 
braninę. Wprawdzie za to 
już się we Włoszech nie ka- 
rze, ale w tym wypadku dy 
rektor przyrzekł urzędnikowi 
pocztowemu zostosować usta- 
wę, zabraniającą żebraniny, 
mianowicie odesłać mu żonę 
i dzieci we wagonie, przezna- 
ezonym dla nałogowych włó- 
częgów, odsyłanych na miejsce 
przynależności. W ten sposób 
dostał się awansowany urzę- 
dnik istotnie na swój nowy 
urząd, a w jakiś czas potem 


była doń jego rodzina. 


nie zawierają i 


pizańska policya 


Zaburzenie we Wie- 
dniu. 


Z okazyi wyborów gmin- 
nych odbywają się we Wie: 
dniu nader liczne zgroma: 
dzenia, protestujące przeciw 
przedkładaniu uprawnienia 
do głosowania 

Mowy miel: na tych zgroma 
dzeniach radcy gminni, Noske, 
Ofneri Benedykt tudzież pro- 
fesor Filipowicz. Przed mie 
szkaniem byłego burmistrza 
Strobacha przyszło do zabu- 
rzenia publicznego, przy 
którem policya musiała użyć 
broni siecznej. Raniono kilka 
osób, a między tymi oberwa- 
ło się i niewinnej staruszee. 
Na poniedziałek zapowiedzieli 
socyaliści 57 zgromadzeń w tej 
samej sprawie, a policya za- 
rządziła środki ostrożności. 


NOWI KAKUDYNAŁOWIE. 


Jego Świętobliwość miano- 
wał na ostatnim konsystorzu 
19 czerwca jedenastu nowych 
kardynałów. Między miano 
wanymi jest pięciu dygnita 
rzy hierarchii kościelnej we 
Włoszech—arcy biskupi z Reg- 
gio, Terrary i Turynu, jeden 
sekretarz propagandy i sekre- 
tarz kougregacyi biskupów, a 
sześciu dygnitarzy poza gra- 
nicami Włoch — we Francji, 
Hiszpanii, w Austry i na 
Wschodzie — patryarchowie 
w Konstantynopolu i Antyo. 
chii. 


TRZECH HRABIÓW WE WIĘZIENIU 


Sąd policyjny w Paryżu 
skazał trzech hrabiów na 14 
dni aresztu ipo 100 franków 
kary pieniężnej za udział 
w zaburzeniu. 4 czerwca na 
placu Anteuil. Pospolitych 
śmiertelników skazano za toż 
samo przekroczenie na areszt 
od jednego do trzech miesięcy. 


80 OFIAR ZATONIĘCIA PAROWCA 
NA RZECE *DRZE. 


W pobliżu miejscowości 
Zuellchów, na Pomorzu, zde 
rzyły się na rzece Odrze pa- 
rowce kupieckie: 'Bluecher” 
i "Poelitz", z których pierw- 
szy zatonął, az nim 30 osób. 
Z 40 znajdujących się na sta 
tku tonącym, dziesięć zaledwie 
zdołano ocalić. 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA FRAN. 
KLINA WE FILADELFII. 


Pomnik Benjamina Fran- 
klina darowany przez J. ©. 
'Strawbridge miastu Filadelfii, 
odsłoniono tam uroczyście 16 
bm. W uroczystości brały 
czynny udział oprócz mnóstwa 
publiczności najznukormitsze 
korporacye ze stanu powiatu 
i miasta, jako to: uniwersy- 
tet Pensylwański, Amerykań 
skie Stowarzylzenie filozofi- 
czne, Spółka biblioteki fila- 
delfijskiej i zarząd Pensyl- 
wańskiego szpitala. Mowę o- 
kolicznościową miał prokura- 
tor związkowego obwodu, J. 
Beck; podnosił w niej wyż- 
szość umysłową Franklina i 
wszechstronność jego wy: 
kształcenia: Mowę urzędową. 
dotyczącą wyłącznie oddania 
pomnika na własność miasta, 
powiedział naczelny poczt- 
mistrz. Pomnik ten jest 
z bronzu ulany, 7 stóp wy- 
soki i ustawiony na granite- 
wym postumencie, 10 stóp 
wysokim. Posąg zaś sam 
wynalazcy 


na krześle. 


gromochronów 
również takim sposobem przy: | przedstawiony, jest siedząco 


Ratunkowe prace 
w New Kkichmond. 


W zastępstwie guberuatora 
Scofield przybyli na miejsce 
katastrofy w New Richmond 
Wis jenerał Edwards i major 
Doyan 15 czerwea dla pod- 
jęcia dzieła ratowania pozo 
stałych przy życiu mieszkań 
ców tego zniszezonego cyklo 
nem miasteczka. Uprzątarie 
ruin, odszukiwanie zwłok, 
przygotowywania dla nick 
trumien, a lekarskiego ratun- 
ku dla uszkodzonych żyją- 
cych — wszystko to odbywało 
się z niezwykłym pośpiechem 
przez 24 godzin, w którym 
to czasie przybyło uaraz gro- 
bów 32 ua cmentarzu miasie- 
czka. Liczba zwłok iudzkich, 
znalezionych pośród gruzów, 
przechodzi ponad 100. Z po- 
hliskich wiosek przybywali 
do końca zeszłego tygodnia 
farmerzy dla przekonania się 
o losie swych synów i córek, 
które były w chwili kata- 
strofy w miasteczku na wi- 
dowisku cyrkowem i nie po- 
wróciły już do domów rodzi- 
cielskich. 

Z. powodu przepełnienia 
szpitala miejscowego uszko- 
dzonymi, pobudowano dora- 
Źuie uamioty celem  pomie- 
szczenia tych nieszczęśli wych, 
między którymi nie brak i 
takich, którzy na całe życie 
pozostaną kalekami i takich, 
co nie mogą mieć nadziei utrzy- 
mania się przy życiu. Szczę- 
ściem ocaieli z tej katastrofy 
dwaj lekarze miejscowi Epiey 
i Wade, którzy zaopatrują ran- 
nych. Stracili oni wprawdzie 
całe swe mienie, lecz ocaleli 
wraz ze swymi rodzinami. 

Według oświadczenia ko: 
mitetu ratunkowego spływają 
datki na dotkniętych tą pla- 
gą z całege północnego Za- 
chodu i już dnia trzeciego po 
katastrofie było w rękach 
komitetu 55.000 gotówki. 
W St. Paul i Minneapolis 


zebrano kilka tysięcy dolarów, 


i wysłano z obu tych miast 
kilka wagonów artykułów 
żywności. Mieszkańcy ze Still- 
water wysłali 51.000 i 100 
robotników do uprzątania ruin 
Major de Long wysłał także 
100 ludzi ze swych tartaków 
do dyspozycyi I ci robotnicy 
deklarowali się bezpłatnie 
prace ratunkowe wykonywać. 


STRAJK SŁUŻBY KOLEJOWEJ 
W CLEVELAND, OHIO- 


W czwartek zeszłego tygo- 
dnia odbywało się w Cleve- 
land, istne kamienowanie nie- 
unionistów, przyjętych przez 
kompanie kolei ulicznej na 
miejsce strajkerów. Kamie- 
nie i cegły były po dwakroć 
w niezwykłym ruchu. Podo 
bno już rozpoczął prezydent 
spółki kolejowej rokowania 
z komitetem strajkerów i przy 
szłoby do zgody, lecz rozcho- 
dzi się jedynie o to, co zro- 
bić z przyjętymi do służby 
nieunionistami. 

Podczas strajku na kolei u- 
licznej powinnyby | urzędy 
gminne nałożyć na spółki tych- 
że kolei koszta utrzymania 
podwójnej policyi, albo im 
ruch zamknąć zupełnie na 
przeciąg strajku, bo obywatele 
miast mają mieć komunika- 
cyą do swej usługi bez wzglę- 
du na stosunek spółki kolejo- 
wej do jej służby. 


„Prawda przeciw pra- 
wdzie. 


Tygodnik pod nazwą *Pra- 
wdy” ubolewał w ostatnim 
czasie nad teia, że w tutej. 
szym kraju zajmują się; 
pisma polskie  zbytecznie 
sprawami wiary, podczas 
gdy w starym kraju nie 
wspomni żadne z tamtejszych 
pism nic w tej kwestyi (we- 
dle zdania *Prawdy”.) Z tego 
powodu przytacza mu “Polak 
w Ameryce” fakt, że wszyst- 
kie dzienniki zabierały głos 
właśnie w tym starym. kraju, 
skoro tylko ks. Srojałowski 
próbowsł oświecać lud wbrew 
nauce kościoła katolickiege. 
My zaś przypominamy *Pra- 
wdzie” powszechnie znaną 
prawdę, że podwalinę cnot, 
zwyczajów iobyczajów każde- 
go narodu stanowi religia,że 
zatem każdej prasy patryo: 
tycznej obowiązkiem jest bro- 
nić tej podstawy, jeżeli chce 
spełnić swe wzniosłe zadanie 
zbliżania swyci ziomków do 
ideału. Im zaś gdzieś więcej tej 
obrony potrzeba tem więcej 
Że zaś 
w starym kraju, jak tosama 
“Prawda” zauważyła, uregu- 
lowane są stosunki, więc też 
nic dziwnego, że tam i Juda- 
sze nie mają warunków bytu, 
a tem samem przybywa każdy, 
cheący sprzedawać mistrza 
swego, do tutejszego kraju, 
gdzie teki handel uchodzi. 
Nie twierdzimy przez to by: 
najmniej, aby każdy kapłan, 
przybywający tu ze starego 
kraju, był Judaszem, i owszem 
zuariy wielu bardzo zacnych, 
lecz ta właśnie okoliczność 
toruje drogę i Judaszom, bo 


jej tamże być musi. 


ci nie mają imienia "Iskaryo- 
ty” na czołach wypisanego. 


rodowe, odstępców księży i lud 
uwiedziony. Najgorzej 
mówili niejaki 
z Priceburga i Hodur ze Scran- 
ton. Mowy ich były zupełnie 
anarchistycznymi. Pierwszy 
jak ostatni łobuz występował 
przeciw biskupom i księżom 
katolickim, drugi zaś podhu- 
rzał zbrodniczo polski lud 
przeciw wiaścicielom kopalń 
i w ogóle kapitalistom, nie 
zapominając rzucić kilka o- 
szczerst przeciw pracy cywi:- 
lizacyjnej OO. Jezuitówi du: 
chowieństwa w Poisce Naj- 
większe kłamstwa i oszczer- 
stwa hucznie były oklaski- 
wane przez l cznie zebranych 
uiedowiarków. Masa luduze: 
Lranego z ciekawości, zacho: 
wała się obojętnie. 


zaś 


NOWO ODKRYTA JASKINIA. 

W odległości 20 mil na pół- 
noc od Columbus, Mont. od- 
krył podziemną, rozległą ja- 
skinię pasterz kori. Otwór 
do jaskini tej zasłoniony był 
gęstem zaroślem z krzewów; 
wnętrze je; wynosi 79 stóp 
długości, 35 szerokości, « 10 
stóp wysokości. Wewnątrz 
leżało 5 szkieletów ludzkich, 
dobrze zachowanych. Są to 
szkielety jakichś sążnisty ck 
drabów, gdyż ich diugość 
przechodz. i stp., a niekiórych 
dosięga nawet 74 stóp. Zna 
leziono również troje ckładzin 
od nożów wyrobu z hartowa- 
nej miedzi. dwa półmiski gra 
nitowe, dwa młoty kamienne 
i skorupy z garnków. 

Wielkoludów, których szkie 
lety napotkano, musisła 
śmierć zaskoczyć wszystkich 
równocześnie, gdyż trudno 
przypuszczać, aby żyjący u, 
kładali się na wieczny spo-| 
czynek przy trupie lub szkie- 


A Że zaś a tu niejedeu Sto- lecie i tak życie kończyli przy 
jałowski aie wielu i że mają pozkładającyci się zwłokaci 


tu pole do działania w siużbie 
djebelskiej rozleglejsze, niż 
przy uregulowanych stosun- 
kach w starym kraju, tego 
dowodzi świeży fakt z 13go 
czerwca w Nanticoke, opisa- 
ny przez naocznego świadka 
i opublikowany w '*Przeglą- 
dzie”, jak następuje: 

Kto chciał się przyjrzeć na 
własue oczy polskim odstęp: 
com od wiary katolickiej i 
przysłuchać się ich bluźnier: 
stwom, ten we wtorek wieczo- 
rem podążył do Opera House 
przy ul. Broadway. Niodowiar 
kowie tam rej wodzili. Miał 
to być obchód narodowy dla 
rozbudzenia ducha polskiego, 
lecz zrobiono zeń obchód sza- 
tański—ku rozweseleniu dja- 
bła i jego czcicieli. 

Na przewodniczącego wy- 
brano ob. Kuckiego, który jaż 


dawno wiary się wyrzekł. 


Jakaś dziewczynka, obała- 
mucona przez swych rodziców, 
czy opiekunów, deklamowała 
wiersz o wielkości (!),zacno- 
ścić!) 1 dobroci (!) schizma- 
tycki>go kościoła narodowego, 
poczem wystąpi z mową od- 
stępca Bohdan z Plymouth. 
Miał mówić o konstytucyi 3. 
maja, lecz począł pleść bzdur- 
stwa o równości wyznał, jaką 


niby wiekopomna nasza kon: 


stytucya 3. maja Poiskę miała 
obdarzyć. Gorzej od niego mó. 
wil drugi odstępca, Pluciński 


z Priceburga. Ten zamiast 
konstytucyi chwalił zbory na 


swych sąsiadów. 


DOBRY POMYSŁ 


W sprawie zarządu 


Śliwiński banku Plankintona. 


OSOBLIWOŚĆ PRAWNICZA. 

Sąd wyższy stanowy zawe: 
zwał sędziego obwodowego 
sądu, p. Johnson'a, na ż5-go 
czerwca, godzinę drugą m0 
południu celem wyjaśnienia 
następujących kwestyj: Dia 
czego wydał rozkaz, zezwala 
jący ua przesłuchanie Plan- 
kintona jako vice-prezeBa za- 
rządu masy spadkowej tudzież 
prezyderta tegoż banku i 
kssyera, przyczem  rzeczona 
korporacya dobrowolne prze- 
niesienie majątku na Plan 
kiutona uskuteczniła w inte- 
resie wierzycieli, jako w dou- 
browolnem postępowsniu 
brankruckiem 

Rówrież podać ma powody. 
dla którychby nie wypadałc 
znieść rzeczonego rozkazu. 
który wyżej wzmiankowanym 
proszącym odejmuje prawo 
przesżuchauia odnośnych osób 
co Go stanu majątkowegc 
Cała ta 'nterpelacyz, wystoso: 
wana dc sędziego obwodowego 
sądu w przedmiocie przezeń 
orzeczonym, wygląda ne no- 
wiaę w zakresie sądowniczym. 
gdy się zważy, iż każdy wy- 
rok opiera każdy sędzia na 
jakichś powodach, które zwy- 
le są do wyroku dołączone 
i ani nowych powodów nie 
jest obowiązany wymyślać, 
ani z pierwszych się tłuma- 
czyć przeć sądami drugich 
instancyj 

Jeżeliby sędzia 
instancyj obowiązany by: 
tłumaczyć się ustrie przed 
wyższą instancyą sądową ze 
wszystkich swych wyroków, 
w takim razie miałby on tyle 


pierwszej 


[terminów przed wyższą in- 


stencyą sądową, ileby spraw 
w pierwszej insvancyi roz- 
strzygał; pówtóre nie byłyby 
sądy wyższe sądami apelacyj - 
nym: lecz sądami dyscypli- 
narnymi dla sędziów. Jeżeli 
zaś sąd jakiś wyższy rozstrzy- 


w sprawie zamierzonej budowy kv-|ga aDeiacyą czyli rekurs od 


ścioła pelskiego w Nowym Yorku. 


Że tak poważna osada poż- 
ska w Nowym Yorku nie mia- 
ła i nie ma dotąd odpowie- 
dnej świętyni w miejscu do- 
godnem, przyznać to musi ka- 
żdy, lecz nie należy tego (i 
czyć na karb niedbalstwa tam- 
tejszym rodakom, bo jak *Ku- 
ryer Nowojorski donosi, zajął 
się już komitet tamtejszy pa- 
rafialny zakupieriem 4 lotów 
pod budowę kościoła w miej- 
seu odpowiedniemu, skoro się 
tylko znalazł inicyator, który 


poruszył tę ważną sprawę 
w osobie Wbgo ks. J. H. 
Strzeleckiego. W dobrych 


zamiarach Bóg dopomaga: nie 
można więc wątpić, że i do 
tego celu ziomkom naszym 


dwie dobre strony, gdyby Po- 
lacy, zwłaszcza zamożniejsi, 
wykonać go zecheieli. Umie- 
szczając bowiem zamiast 
w bankach na hypotece ko 
ścielnej swe oszczęd ności, mo- 
gliby wesprzeć dobrą sprawę 
bez osobliwegc expensu, po 
wtóre nie potrzebowaliby ży 
strachem 


é 
o swe kapitaliki 
w razie bankructwa banków, 
powtarzającego się od czasu 
do czasu. 


wyroku sądu niższego, to pro- 
sta rzecz, iż może on wyrok 
pierwszy całkowicie znieść. 
lub takowy zmienić. albo na- 
reszcie wdrożenie wznowio- 
nego procesu zarządzić. bo 
to tkwi w zakresie jego po- 
stępowania urzędowego. Je- 
żeli zaś sędzia wyższej instan- 
cyl sądowej chce się objaśnić 
od sęcziego niższej instancyi 
dla tego, że powodów wyroku 
pierwszego sędziego nie może 
zrozumieć, to drogą do takiej 
informacyi jest koresponden- 
cya prywatna, nie zaś zapy- 
tywanie urzędownie. stosowa- 
ine jakoby do strony pozwa- 
(nej, czył skarzonej. 


CHOROBA NA ZWIĄZKI 
W OCbicago zawiązały pe- 
wne pclk. związek pomiędzy 
sobą— w jakim celu. niewiado- 


dopomoże, 4wiaszcza, że plan | mo; namawiająswe Siostry 
Wbgo ks. St zeleckiego ma|w innych osadach polskich 


do podobnej organizacyi. Cze- 
go one chcą dopiąć, to jest 
rzecz zagadkowa. Z naszej 
strony radzimy tym paniom, 
żeby się raczej starały o to, 
aby ich mężowie mogli zjeść 
porządry obiać i aby swe 
dzieci pacierza nauczyły, a sa- 
me różaniec do ręki wzięły. 
to naszem zdaniem więcejby 
się Polsce przysłużyły. aniżeli 
zekładariem jakichś związ- 
ków. 

Dobrze życzący Polkom chi- 
cagowskim kapłan mi! wsucki. 


KATOLIK 


wyonoazi w kazay Uzwartek. 
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ADVEKTISING RATES: 
Mo 3Mo. 6 Mo. 


"| byeiu podróży do Rzymu cho- 


W Milwaakeć za rok cały....$1.50|roba, czy też inny powód 
30 | dostateczny, przeto ze wzglę- 


sów wcale, albo tylko w części, Odjazd Mickiewicza 
czy przeszkadza im w samem y k 
Mieście Wiecznem lub w od. za granicę 


I POBYT JEGO NA OBCZYŹNIE. 


du na ich dobrą wolę, oile| Co za perełka najczystszej 
to uczynić zdołamy w Panu,|wody! Na ten sam temat i 
zezwalamy, aby po prawdzi- | Puszkin wówczas coś zaimpro- 
wej pokucie i ważuej Sspo-|wizował, ale tylko Mickie- 


wisconsin. | wiedzi, pokrzepieni komunią | wicza cztero wiersz w pamię 


także brali udział we|ci zachowano. 

wymienionych odpustach,jak| Nie należy sądzić ż po-| 
wyższego opowiadania, żeby: 
mniane przez nas bazyliki, prócz salonowych przyjemno- 
w dniach przez nas przepisa- |ści, tak często na owacye się 


W 24 


dpace Week yr. T a. > : 

1ineh 500 $1.25 $250 $5.00 tijo nych. zmieniających, nie był miał 
2inch §1.00 250 4. i ý i y . . mę" 
Sinch 150 375 6.25 12.00 20.00 Was przeto re TT „uk nasz pea a P 
AD ca OLI om 1 i dzieko]-|zatrudnień wezasie pobytu 
1 col. 450 1200 1800 3000 5000 ukochani Synowie, 8 Pery 

col. T00 20.00 30.00 40.00 100.00| wiek się znajdujecie, wzsywa|w Petersburgu. Zbyt prze- 


Rzym z miłością do siebie, |nikliwem patrzał on okiem na 


Bulla jubileuszowa byście jeśli wam podobna,|wypadki i na ludzi, żeby zna- 


Leona XIII. 


(Dokończenie). 


przybyli. Ale katolikowi,|jomość ta, w połączeniu z czy- 
jeśli chce pozostać konse-|taniem powazuych obcych 
kwentnym przystoi,aby wtym |dzieł, i ciągła styczność zlu- 
świętyiu czasie nie przebywał |dźmi o niepospolitym umyśle, 


Gdy teraz rozmyślamy nad|w Rzymie inaczej, jak pod|owoców przynieść nie miała. 


z EA PY Ez =— 


tem, rozpoznajemy, że najpo: |opieką wiary katolickiej. Dla | Pisał, urywkowo wprawdzie, 
żądańszym, najpewniejszym i|tego musi on przedewszyst-|ale pisał ciągle. Rozpoczął 
najjaśniejszym jest ten spo-|kiem zrzec się nieodpowie-|między innymi  *Historyą 
sób przejednania, który nosi |dniego widowiska powierzcho- | przyszłości”, w której zdumie- 
znamiona prawdy i polega|wnych i światowych rzeczy |wające, prorągze niemal znaj- 
na tem, aby żałować za prze:|i ducha swego skierować |dują się wnioski o rzeczach, 
winienia, prosić Boga o po-| więcej ku temu, cv jest zdolne |całkiem wówczas nieznanych, 
kój i przebaczenie i z większą |wzbudzić pobożność. Prze-|a dziś niezbędnych do potrzeb 
gorliwością spełniać obowią: |dewszystkiem do takich ro-|naszego codziennego życia. 
zki, jakie na nas nakłada|zmyślań zachęca go właściwy | Manuskryptu dotąd nie odna. 
cnota, aby powrócić do speł: |charakter Wiecznego Miasta, ||eziono. 
niania tych tak długo zanied.-| Boskie znamię, wyciśnięte ua| Z polskich domów obecnych 
banych obowiązków. Ponie: |niem, którego nie mogą zmie-|w tym czasie w Petersburgu, 
waż pod tym względem rok|nić ani ludzkie plany, ani|najwięcej odwiedzał Mickie- 
święty przedstawia  wyżej| moc jakakolwiek, Jezus Chry: | wicz salon pani Szymanow: 
wspomniane wielkie korzyści, stus Zbawiciel świata, miasto skiej, zacnej, inteligentnej, 
przeto odpowiedniem i potrze-|Rzym jedynie i wyłącznie prawdziwie po macierzyńsku 
bnem jest, aby lud chrześciań przed wszystkimi innymi go kochającej, a przytem nie- 
ski współdziałał przy tem|wybrał do podnioślejszego i| pospolitej fortepianistki, co 
z radosną nadzieją i odważnie. | więcej niż ludzkiego przezna |stanowiło dla Adama urok. 
Z tych przyczyn wznieśli |czenia i dla siebie poświęcił.| Może być zresztą, że jasnowi- 
śmy wzrok ku niebu i bła |Tam wedle Jego woli, miał |qzenie właściwe prawdziwym 
galiśmy miłościwego Boga, |stać po wszystkie czasy trou | poetom, ciągnęło go instynk- 
aby w swem miłosierdziu oka |Jego Nasuiestnika. On chciał, |towo ku rodzinie, w której 
zał się łaskawym dla życzeń |aby światło niebieskiej nauki |miał sobie, w kilka lat później 
i zamiarów naszych, by łaską |tam było strzeżone sumiennie |qozgo1ną wybrać życia towa 
swoją oświecił ducha ludzi,|i nietykalnie i aby z tamtąd rzyszkę. Przyjaciel i towa- 
a w swej dobroci poruszyłjowo światło jak ze swego|rzysz Mickiewicza, tak o nim 
serca ich także. Idąc za przy-|pierwiastku i swego podnio-|wówczas pisał w liście do 
kładem naszych poprzedni: |słego źródła rozszerzało się siostry: “Talent jego dojrzał, 
ków, rzymskich Papieży i|na całą ziemię, tak iż ten,|rozmowa zasilona i tem, co 
w porozumieniu z naszymijkto się oddala od wiary czytał, nosi nadto piętno jego 
czcigodnymi braćmi, kardy-|rzymskiej, odłącza się od bogatej wyobraźni. Lubi te- 


nałami św. kościoła rzymskie. |Chrystuja samego. 
go, nakazujemy i ogłaszamy| Świętość Rzymu pomnaża |często sam 


raz mówić dużo; jego głos 
tylko słychać 


z mocy wszechmocnego Boga, jeszcze co innego: prastare w zgromadzeniu i każdy skwa- 


świętych apostołów Piotra i 
Pawła i w naszem imieniu 
uroczysty rok jubileuszowy i 
chcemy, aby odtąd uzuany 
był za nakazany i ogłoszony. 
Ma on się rozpocząć w tem 
świętem mieście we wigilią 
Bożego Narodzenia 1899 roku 
i zakończyć wraz z wigilią 
Bożego Narodzenia roku 1900. 
Oby mu towarzyszyło jak 
najlepsze powodzenie ku czci 
Boga ku zbawieniu dusz i 
dla dobra kościoła. 


W czasie tego roku jnbile: 
uszowego przyznajemyiudzie- 
lamy miłościwie w Panu zu: 
pełnego odpustu, przeba- 
ezenia wszystkich grzechów 
wszystkim obojej płci, wier- 
nym którzy spowiadać się 
z prawdziwą skruchą i przy- 
najmniej raz na dzień przez 
20 dni z przerwą lub bez 
przerwy — czy to są dni zwy- 
czajne, czy kościelne, licząc od 
pierwszych nieszpórów ka- 
żdego dnia aż do wieczornego 
zmroku dnia następnego, po- 
bożnie zwiedzą bazyliki św. 
Apostołów Piotra i Pawła, 
św. Jana laterańskiego 1 Santa 
Maria Maggiore w Rzymie, 
o ile tam mieskają. Jeżeliby 
zaś przybyli z zewnąrz, niechże 
odwiedzą też same kościoły 
przynajmujej 10 razy, jak 
wyżej wspomniano. Wszyscy 
mają z całego serca modlić 
się do Boga o podwyższenie 
kościoła, wytępienie kacerzy, 
zgodę książąt katolickich i 
dobro ludu chrześciańskiego. 


pliwie ucisza się, aby go słu- 
chał. Prawdziwie napełnia 
mię uczucie dumy, że byłem 
kolegą Mickiewicza i że je- 
stem jego przyjacielem. Nad- 
wają bohaterscy męczennicy. szedł wreszcie oddawna u- 
Wierny, który umie słuchać |pragniony i oczekiwany pasz- 
głosu tych zabytków, uczuje,|port za granicę; dzień wy- 
że uie przebywa w Rzymie jazdu wyznaczył Mickiewicz 
jako podróżny w obcem mie-|0d razu. Na wzór towarzystwa 
ście, lecz przeciwnie, że czuje | W Moskwie chcieli i peters- 
się w domu, jak we własnej | burscy liczni wielbiciele i przy- 
ojczyźnie; a przy pomocy Bo |jaciele serdeczni, hucznie i 
żej powróci lepszym, aniżeli |świetnie żegnać genialnego go- 
przybył. ścia, o którym ociemniały już 

Aby to pismo łatwiej do- wówczas rosyjski poeta 
szło do wiadomości wiernych, Kozłów rzekł do Odyńca: Ty 
rozporządzamy, aby  także|Sie już od nas oddalisz, lecz 
przedrukom jego, które są! ®y Się od ciebie nie oddali- 
podpisane przez publicznego |): Tymczasem nadeszła n 
notaryusza i zaopatrzone pie- gle wiadomość, że wypłynięcie 
częcią jednej z osób, znajdu- statku, który miał Mickiewicza 
jących się w kościelnym urzę- zabrać, przyspieszono. Trzeba 
dzie, przyznano tę samę wia. | 77% było czem prędzej pako- 
rygodność, co  niniejszemu| WAĆ © północy, 8. n 
pismu samemu, gdyby było od pani Szy manowskiej, 1 
wystawione lub pokazane. chwili DIE ajap do portu 
Nikomu przeto nie ma byćjSie udać. Gay się uazajatrz 
wolno zmieniać przemocą słów wieść rozeszła 4 niespodzia: 
tego naszego obwieszczenia, |DJTM tym wy jeździe, ZACZĘŁO 
ogłoszenia, pozwolenia i obja- |7© wszystkich stron gonić ku 
wienia woli, lub im się opie- portowi, żeby choć raz jeszcze 
rać zuchwale. Jeśliby atoli| dłoń mistrza uścisnąć. Lecz 
ktoś chciał to uczynić, to daremnie, już go  kołysały 
niechaj wie, że ściągnąłby na | PIentone a Bałtyku. Do 
siebie gniew wszechmocnego jakiego stopuia umiał Mickie- 


Boga i świętych Apostołów wicz, pomimo częstych chmur 
Piotra i Pawła.= ua czole i nierzadkiej w sło- 


wach goryczy, wzbudzać go- 
rące uczucie nie tylko miłości, 
lecz głębokiej, serdecznej, do 
grobu i po za grobem wiernej 
przyjaźni, niech za dowód po- 


pomniki religii, nadzwyczajna 
podniosłość jego świątyń, gro- 
by książąt Apostołów, kata- 
kumby, 


w których spoczy 


Dan w Rzymie u św. Pio- 
tra, 11 maja 1899 roku po 
wcieleniu Zbawiciela, w dwu- 
dziestym drugim roku naszego 
pontyfikatu”. 


Ponieważ u wielu wiernych służą pisane do niego na- 
zdarzyć się może, że przy stępne słowa przez Malewskie- 
najlepszej woli nie mogą speł. |PŁAĆCIE ZA KATOLIKA |go, w sam dzień wyjazdu A- 
nić wyżej podanych przepi- I ŹRÓDŁO. dama: “Wszędzie łzy; u je- 


RATGLIK. 


dnych zasychają, u drogich 
jeszcze płyną. Choćżeśmy się| 
uzbrajali we wino i porter, | 
mimo to Odyniec beczy, a ja 
jak na licho, patrząc na pan- 
ny płaczące, nie mogę się od 
łez uirzymać. Najniegodzi: 
wszy wynalazek nu Świecie 
parochodu! Daremnie dowo- 
dziłem, że to rie po chrześci- 
jańsku tak płakać za wy 
jeżdzającymi, że to niedo- 
wiarstwo w nieśmiertelność: 
nic nie porusza; łzy się nie 
utulają. Zdaje mi się, że to 
jest (twoja familia za tobą 
płacząca. 


Pomimo trwałej niechęci 
jeszcze siluego wówczas za- 
stępu polskich klasyków, u 
twory Mickiewicza coraz szer- 
szem, coraz głębszem płynęły 
po kraju korytem, magnety 
zując umysły, a serca opro- 
mieniając. Potęga wyobraźni, 
prawda i ciepło uczuć, nie: 
zrównanego języka czar, sta- 
wiały wieszcza “który byl 
jakby sercem narodu” na nie- 
bywałych dotąd wysokościach. 
Umiejętność tworzenia posta- 
ci posągowych acz tryskają: 
cych życiem, wdzięk, z któ: 
rym cuda przyrody oddzwać 
umiał, czyniły go rzeźbiarzem, 
malarzem i wieszczem zara: 
zem. Uczuciem chwyta w obję- 
cia przeszłość, obecność i przy: 
szłość ojczyzny. uczuciem i 
prawdą. “Dziś, gdy Świat 
znów prawdy zapragnął, pisze 
Mickiewicz w liście do Odyń: 


ludzkości i poezya musi wró: 
cić do prawdy” Czy przy: 
padkiem nie w tem poszano: 
waniu, w tem rozbudzeniu 
prawdy w poezyi, tkwi część 
potęgi geniuszu wieszcza ? No- 
wą on wówczas stworzył erę, 
pełną ognia i zachwytu, które 
nasze dzisiejsze, w pozyty- 
wiźmie zamrożone pokolenie, 
zaledwo zrozumieć zdoła. Dziś 
nietylkoby nas na drugiego 
Mickiewicza stać nie było, ale 
nie byłobynas stać na te mnogie 
zastępy, które się nim zachwy- 
cały, za nim szalały, w niego 
jak w same bóstwo poezyi 
patrzały. Nasze pojęcia o 
piękności, nasze ideały, inne- 
go, pośledniejszego są już ga- 
tunku. Umysłowe szermier- 
ki z czasów, o których tu 
piszemy, mało dziś już kogo 
prawie zajmują, gdy po- 
przednie pokolenie namiętnie, 
gwałtownie do jeduego lnb 
drugiegv należało obozu. Gdy 
w Petersburgu ogłoszono 
«JKonrad'a Wallenrod'a nikt 
go w kraju nie był w stanie 
przeczytać bez bicia serca, 
bez przyspieszonego tętna 
w żyłach. “Olbrzymia ta kar- 
ta dziejów krzyżackich i Li- 
twy, pisze Lucyan Siemień- 
ski, podobna lawinie, stoczy- 
ła się aż na brzeg Wisły.” 
Jakiż świetny już był wówczas 
wieszczy zawód zaledwo trzy- 
dziestoletniego Mickiewicza! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


NAPAD NA KAPŁANA. 


Z Częstochowy piszą. Wi- 
karyusz parafii św. Zygmun- 
ta, ks. Helbich, jechał z Prze. 
najświętszym Sakramentem 
po i tuż za miastem, 
niedaleko Wyczerp. napadnię- 
ty przez czterech opryszków u- 
zbrojonych w rewolwery. Sta- 
nąwszy w dorożce, wzniósł 
ks. Helbich puszkę z Euche- 
rystyą do góry i zawołał:| 
«Teraz strzelajcie do mnie 
łotry!” co widząc zbóje zmie- 
szani, zbiegli do swych nor 
i kryjówek w miejscowości 
zwanej Kamień. Nadmienić 
zaś wypada, że droga, po któ- 
rej jechał ks. Helbich, jest 
nadzwyczaj ożywiona i pełno 


na niej jadących i pieszych. |eię za szczęście znowu spotka- | 


= à 


Anegdoty S 
z przeszłości Pol | 
ski. | 


Książę Radziwłł polował 
z licznym orszakiem. Chcąe 
gości ubawić, wprowadził ich 
do karczmy. 

— Wytoczyć mi kilka be 
czek miodu, ale starego! wc- 
ła dc karczmarza. 

Przepraszam jaśnie pana — 
odpowiada z pokorą karczmarz 
— nie mam miodu tyle, mie 
spodziewałem się takich do- 
stojnych gości. 


— Poiożyć go iwsypać mu 
dwadzieścia pięć batów! 

Położyli żyda, wsypali mu 
25 batogów z okładem su- 
miennie, z całego serca i po- 
jechali dalej. 

Żyd zawiadomił karczma: 
rza w pobliskiej wsi, aby 
przygotował czemprędzej kil- 
ka beczek miodu dla księcia 

— Masz zydzie, wina dla 
nas, co? -— Pyta Radziwił 
drugiego karczmarza, domy 
ślając się, że żydzi, słynący ze 
solidarności, nie omieszkali 
go uprzedzić, aby się w miód 
zaopatrzył... 

— Nie mam wina, proszę 
jaśnie pana, ale mam miód, 
dobry, stary miód. 


ca, sztuka już nie wystarcza 


— A widzicie, że zgadłem, 
— zawołał Radziwiłł. — Po- 
łożyć wi żyda i wsypać mu 
czterdzieści bagotów z okła- 
dem. 

Położyli żyda, wsypali mu 
40 batogów — sumiennie, 
szczerze, z człego serca i po- 
jechali dalej. 

Karczmarz led wie żywy, ne 
tychmiast dał znać następu- 
jącemu  karczmarzowi, by 
przygotował czemprędzej mio- 
du i wina dla księcia. 

— Słuchajno żydzie, nie 
masz ty dla mas szczupaka 
faszerowanego, ale dużo, żeby 
dla nas wszystkich wystarczy 
ło? — pyta Radziwiłł trze: 
ciego karczmarza. 

—— Oj nie mam jaśnie pa- 
nie, mam miód, wino.. 

— Widzicie, że zgadiem! 
Położyć mi żyda i wsypać mu 
batogów. ile tylko wlezie! 


Położyli żyda, wsypali mu 
batogów, ile tylko wlazło i 
pojechali dalej, do czwartej 
karczmy. 

Słuchajno żydzie! — za- 
wołał Radziwiłł do czwartego 
karczmarza —nie masz ty dla 
nas.. 

— Owszem mam dla jaśnie 
panów ! — przerwa? karczmarz 
sam się położył na ławce i 
jął sie rozpinać — toć jaśnie 


panom iylko tego potrzeba, | 


Że żydzi w namiętnościach 
Radziwiłła żyli z dnia na dzień, 
niepewni jutra, świadczy na- 
stępująca anegdota: 

« Areudarz zawinił. Książę; 
rozkazał go wypędzić. Żyd 
prosi. błaga, lecz widząc 
w końcu, że to nie pomaga, 
zwraca się do księcia. 

Jabym wielką mógł od- 
dać księciu przysługę jabym 
jaśnie panu mógł się jeszcze 
do czegoś przydać. 


Książki do nabożeństwa 1 różańce. 


Najodpowiedniedniejsze prezcnta dla 
PPRZYSTĘPUJĄCYCE DO 


PIERWSZEJ KOMUNU ŚW 


Mamy de sprzedania w najwięnszej ilo- 
ści gatunków i cer Na książkach 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osoonej płacy. 


Wieńce i bukiety 


na muślinie białe róże i zielone liście. 


Gao pierwsze, komunii św. 
z ozdobami i gładkie. 


Swiece 


Bilety do komunii św. Í bierzmowania. 


Sralorytowe luk ltografowane po an- 
gielsku, uiemiecku : polsku. 


sprewadzający i wyrabiający 
PRZYBORY KOŚCIELNE. STATUY, SZATY. 
OYE DROGI KRZYŻOWEJ, itd. 


Sztaudary bractw, odznaki i 
krotk. t 


8 


TĄ: 


regalia wyrabia się ua owsiaiunek za 
ewiadowieniem. 


M. H. WILTZIUS 6 CO., 429 E, Water ul, 


ło ? Przecież słyszeliśmy, że pan 
miał cię że wsi wypędzić. 

- Miał mię właśnie wypę: 
dzić, ale zostawi? na cały sok 
jeszcze pod warunkiem, abym 
jego psa gadać nauczył. 

— Cóż zrobisz po roku‘ 

— Któryż to żyd troszczy 
się, co będzie za rok? Ho' 
ho! ho! co może jeszcze siać 
się w ciągu roku? Może ksią- 
że umrze, może pies zdechnie 

A oto znowu anegdota: 

W  mejątku Radziwiłła 
mieszkał żyd, który s'ynął 
z dowcipu i pomysłowości. 
Książe, chcąc mądrości jegc 
doświadczyć, przywoła: go dc 
siebie i dał mu młodą owiecz- 
kę, którą żyd miał zwrócić 
po roku pod warunkiem, aby 
jej nie przybyło na wadze 

Żyd był z początku w kło- 
pocie: dawać owcy jeść — 
przybędzie jej na wadze, nie 
dawać — zdechnie. Cóż zro- 
bić?  Wpadi w końcu na 
szczęśliwy pomysł: umieści: 
ją w klatce żelaznej, z obox 
niej postawił dużą k.ztkę że- 
laznę z wilkiem. Jedzenie 
owcy nie żałował, ale co jej 
przybywało z jedzenie, uby- 
wało z powodu tak niemiłego 
sąsiedztwa. 


POZNAN. 
Dnia 24 maj: odbyło się 
na Św. Łazarzu pod prze 
wudnictwem X. prob. Dr. 


|wiekiego 


— Do czego, ciekawym? 

— Otóż ja za pomocą na- 
szej kabały. potrafię psa na: 
uczyć mówić. 

— (o gadasz żydzie? do- 
prawdy? — zapytał łatwo- 
wierny książe. 


Lewickiego posieazecie dozo- 
ru kościelnego celem wybu- 
dowania tamże kościoła. P. 
Schneider podarowa? kilke 
kwadratowych metrów obsza- 
ru pod nową świątynię, pod 
warunkiem, że budowa się 
naychmiast rozpocznie. 

W Zielonej, wsi dekanatu 
Jutrosińskiego, powiatu Ra- 
erygowano 
parafią filialną, należąca do 
Golejewska; proboszcz w Go- 
lejewku jest zobowiązany u- 
trzymywać wikaryusza lokal- 
ustanowionego przy 
kościele w Zielonej wsi. 


nego, 


RZYM. 


|OREGON ST. 


W niedzieię z8go maja o- 
tworzonc uroczyście sobór Bi- 
skupów z południowej Ame- 
ryki pod przewodniciwem 
Kardynała Di Pierry, pre- 
fekta Kongregacyi Soboru, 
który zastępuje Ojca św. Po- 
przednio przyjmował Ojciec 


Baczność Polacy! 


Jeżeli chcecie dobrą urodzujną FAR- 
MĘ za małą gotówkę to kupcie 


w NOWEJ POLSCE. 


«Nowa Polska” znejduje się 155 
mil na półuoc ud Milwaukee, w po- 
wiecie Marinette, Wisconsin i leży 
14 mil od miasta Marinette i Meno- 
monee z 38,000 mieszkańcć w, nad 
jeziorem Michigau, gdzie okręty ze 
wszystkicn stron świata dojeżdżają. 

Grunta te są wszystkie tak zwane 


“grunta twardego Grzewa*, glina i 
czarnoziem, która wydaje koniczy- 
nę od 8 Go 4 stop wysoką, siano 
"Timothy" od 4 do 5 stóp w,sokie, 
żytu ud 6 do € stóp wysokie, z je- 
dnego akra wydostać można od 200 
do 400 buszli kartofli Nadaje się 
takze na hodowię bydła. Dobrej 
Źródłowej wody jes: pod dostatkiem 
na każdej farmie. 

Ządam ;-edynie abyście 
sami ovejrzeli 1uoje grunta, które 
was przekonają, że sa dodre do u- 
prawy wszystkiego, 

Znajduje się tysiące farmerów o 
koło nas—niemcy, anglicy, norweg- 
czycy, francuzi ` polacy, krórzy żą- 
dają od 25.00 do 50.00 dolarów za 
akier, gdzie ja sprzedaję od 6 do $ 
dolarów akier przy ich farmach t.j. 
9.000 akrów vo $Ó.0C akier i 6,000 
akrów od $6.50 do $8.00 akier na 
wypłatę. Tytuł na tycl gruntach 
jest czysty i nik* nie potrzebuje 
nic zapłacić dopóki nie zbada 
abstraktu 

Kolej żelazna przechoczi przez 
środek farm i stacye są co trzy 
miłe. Dobre drogi: są tam szkoły 
i kościoły 

Po co mieszkać w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę, opm i 
wydatki na żywność, kiedy możecie 
mieć swój własny dom, możecie pra- 
cować na swoin grnncie latem i 
dostać robotę zimą we tabrvkach lub 
w lasach kiedvko:wisk chcecie. 

Wszelkie produkty  farmerskie 
można sprzecać za gotówkę 

Każdy, kto widział moje grunta, 
był zadowolony z nich i farmę ku- 
pił, niektórzy z nick mieli farmę 
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali grunta 
w innych koioniach, jednakowoż 
najlepiej spodobały im się moje 
grunta. 

Nie traćcie czasu i dobre; sposo- 
bności, gdyż ci, co wprzód zakupu- 
ją grunta mogą sobie wybrać 
w lepszer: połeżeniu. 

Po bliższe informacye proszę zgło- 
sić się pod adresem: 


Teodor Rudzinski, 
405 Mitchell St. 
MILWAUKEE, WISCONSIN. 


Najlepszy i najczystszy materyał na 


Dzwony Kościelne * 77%, 
Ceny i Ratorogi DARMI 
Gardiner (ampbsl! % Sons, 
MILWAUKEE. 


CHICAGO & NORTHWESTERN PALNEJ 


DEFOT LAKE FRONT, Faot OF MILWAUKEE 


WIŚCONE:X FTRESZ | ARRIYK 


'Ohicago, Rasine, Kanauhi and 
Waukegan... mese: is: mara ee 


m pa 
— A no, może pan spróbo: św Biskupów w prywatnej | m rez, Missespóe ma m. || Ram mam 
R: audyeneyi. Sobór odbywa się, eee" || ra) Wiopm 
wać, to powinno tylko rok . : HHE 
i w Collegium amery kańskiem, | Waukesha and madison ~..." | Pam |ło:6 am 
trwać. =p 00pm | Hids pm 
: które ma obszerne sale; po- »| Soo pa | envo pm 
Dobrze, żydzie, zostań je- siedzenia plenarne będą w ka- Fond át Lao, ontom, Noe JE M pa 
szcze na rok, tylko pamiętaj |plicy tegoż zakładu. | Bay, mm | lape pa ESEE 
żebyś mi psa mojego gadać "Ma" yt Su wa 
Appleton, Green Ray. Marinatta w + 
nauczył. “CELERY NERVINE%. And Menominęa, Miah nea so pa BSE 
Żyd  uradowany wydał zę wade wi a amdi s RZE 
wielki bal, zaprosił wszyst- Najskuteczniejsze lekarstwc naj ^7% South Dukaw............... IŻ: pa 29% pr 
: dą .  |wszelkie słabości nerwowe  Lieczy | JS3e2v!I0.omyamnaeua ma saa | 15:38 pm 
kich sąsiadów, hulano bawio- | paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma- | Awtiszi, Badnajandee mon | SE Bzz 
no się. - tyzm i wszelkie chorony żołądka, | po: Wasuąge:. Sheba ara | +10 am 
wątroby, nerek i czyści krew; do and MAMBO ooo ma łe| ibm 


— (Czego się tek cieszysz 
— pytali go sąsiedzi — cóż 


nabycia tylko w aptece 
S. T. MARLEWSEJEGO, 


nar. Lincoln i l-szej av 


Ripon, 
LLU 4. i apia 


ais 
POJ 


KATOLIK., 


Człowiek w stosunku 
do religii i wiary. 


1. Religia jest wykwitem niezepsniej na- 
tury ludzkiej—bezreligijność stauem 
przeciwnym naturze — Akty řozu- 
mpe woli i uczucia, na których reli- 
gia zależy, tkwią w naturze. 2. Reli- 
gia jest przyrodzonem zadaniem, a 


więc i obowiązkiem człowieka. 8. Re- |, 


ligia dźwignia człowieka, stawiającą 
go na właściwej wyż) nic. 


Dla plemienia dzisiejszych 
bezwyznaniowców nie jest re- 
ligia już tylko obojętną rze- 
czą, którą można bez wy: 
rzutów sumienia odrzucić, jak 
starą suknię ale jest wedle 
ich sądu, ciężarem 
śnym, samowolnie narzueonym 
nie- 


niezno- 


przez księży. jarzmem 
wolniczem, pod którem czło- 


wiek traci swą godność; łań: 


cuchem krępującym swobodę 
życia i nawet polityki pań- 
stwowej. Tego rodzaju bez- 
wyznaniowców sformowały 
się już legiony. Als i tu, jak 
we wielu innych wrzekomych 
zdobyczach naszego czasu — 
stoi prawda na przeciwległym 
biegunie. Religia nie jest 
wcale ciężarem nałożony m ser 
cu człowieka od zewnątrz lub 
wbrew jego woli. Ona tryska 
samoistnie z głębi duszy ludz- 
kiej, jako naturalny wy- 
pływ rozumowej natury. Ro- 
zum nie przygnębiony, nie za- 
kuty w kajdany cielesności, 
domaga się religi! wewnętrzną 


koniecznością. Wprawdzie 
rozliczne są formy religii, 
które wymysł ludzki 
błędnie utworzył i sa- 
mowolnie innym narzucH, ale 
nigdy żaden zdrowy rozum 
nie poddalby się którejkol: 
wiek z tych form, zadna wol- 
na wola nie ugięłabysię pod 
jej jarzmem, gdyby religia 
w ogólności nie była wrodzo- 
ną potrzebą rozumnej natury, 
prawem głęboko w jej wnę: 
trzu wyrytem. Sam fakt ten, 
że religia w różnych, a błę- 
dnych objawia się formach, 
jest niezbitym dowodem istnie- 
nia jednej prawdziwej religii, 
bo przed wszelkim fałszem 
musi iść prawda jako waru- 
nek i podstawa także i jego 
bytu. Kłamstwo lub błąd, 
to tylko okaleczona prawda. 
Udowodnienie tej tezy w o: 
bec wyniku uprzednich ba 
dań, żadnej już nie sprawia 
trudności. 

Wszystkie pierwiastki, sta- 
nowiące istotę religii, nie są 
rozumowi przymusowo narzu- 
cone, lecz są to uznania ro- 
zumu i czyny woli, których 


zawisłość nasza, jest to fakt 
najpierwszy, którego nie do- 
strzec niepodobna. W któ- 
rąkolwiek stronę obróci się 
rozum, wszędzie poznać ją 
musi i gwałt chyba sobie za- 
dając, może się wyzuć z tej 
wiedzy. Jeśli rozum wglądnie 
w siebie samego, zuajduje 
przedewszystkiem: w sobie zdol 
ność poznania prawdy, lecz 


|zarazem właśnie w tej zdol- 


ności widzi swą najzupełniej 
szą zależność. Czemże bowiem 
jest prawda? czy może upo- 
dobaniem rozumu, pragnie- 
niem woli, tworem wyobraźni‘ 
Nie — prawda nie jest bytem 
zawisły od umysłu, ale prze- 
ciwnie, umysł jest poddanym 
prawdzie i od niej zależnym; 
jej poznanie zaspokaja go 
tylko wtedy, kiedy on podo- 
bnym jest do prawdy, po za 
nim leżącej i obraz jej w so- 
bie odtwarza. A tak już naj- 
wyższa ze wszystkich władz 
ludzkiej natury, nosi na so- 
bie piętno zależności i nie po- 
dobna, żeby o tej zależności 
nie wiedział. 

Rozpatrując się dalej we 
wnętrzu istoty człowieka, spo- 
strzegamy we woli jego dzi- 
wną jakąś dązność i tęsknotę, 
jakieś nieogarnione a konie- 
czne pragnienie. Skądże ono 
wypływa i dokąd dąży? To 
praynieuie szuka nasycenia 
się prawdą w przedmiotach. 
już to w dostatkach, już u. 
pojeniu zmysłów lub wyższej 
rozkoszy dncha, już w godno- 
ściach i zaszczytach. Ale jak- 
kolwiek różnorodne są przed- 
mioty, do których wola dąży, 
które miłuje, których posia- 
danie ją uszczęśliwia, jeden 
jest przecież wspólny, zasa- 
dniczy powód tego dążenia, 
miłości i szczęścia, t.j., że te 
przedmioty są rzeczywiście 
dobre lub przynajmniej taki- 
mi się wydają. Pobudką więc, 
nakłaniającą wolę, jest dobroć 
rzeczy. Zatem od dobroci tej 
jest ona zależną w całem 
działaniu, w każdym akcie, 


| we wszystkich poduszczeniach 


swoich. Dobroć ta niezależy 
od niej, ona jej nie tworzy, 
nie wywołuje i nie może so- 
bie powiedzieć: odtąd ni ko- 
chać ni szukać nie będę tego, 
co jest dobre ale tylko za 
tem, co jest złe, ubiegać się 
będę. Wola może wprawdzie 
powstrzymać się od poszcze: 
gólnego przedmiotu, który i- 
stotnie jest dobrym, aletylko 
albo dla tego, że w nim ja- 


wa, albo też, że sam aktwy 

rzeczenia się przedmiotu w tej 
właśnie chwili, za dobry dla 
siebie uważa. Dobro zatem 
jako takie wywiera nieogra- 
uieczony wpływ na ludzką wo 
ly i najzupełniej ją opanowu:- 
je. Więc i tu niepodobień- 
stwem jest nie widzieć tej 
drugiej potęgi, której czło- 
wiek chcąc nie chege podle- 
ga. Inny jeszcze rodzaj za- 
łeżności woli wskazuje nam 
rozum: z jednej strony pozna 

je człowiek zupełną swobodę 
swej woli, lecz z drugiej wj- 
dzi też jasno, że ta wolność 
ma tu i musi mieć granice, | 
których jej przekroczyć nie 
wolno. Każdorazowe przej- 
ście po za ten obręb, wywo- 
łuje w głębi namysłu poczu- 
cie i wyrzut złego uczynku 
oraz zgryzotę, jako karę za 
jego popełnienie. Rozum te 

dy poznać musi nieodzownie 
to prawo ścieśniejące, a ra- 
czej ograniczające fizyczną 
wolność woli, bez naruszenia 
jej istoty. Oto więc nowa 
zależność, która w każdym 
dniu, w każdej niemal godzi 

nie przypomina się rozumowi. 
Ileż to razy chciałby człowiek 
nie czuć tej zależności, ileż 
to razy pragnąłby siłą nawet 
pozbyć się jej natręctwa, lecz 
próżne chęci, nadaremne wy- 
sileaia. A chociaż niekiedy 
uda się odwrócić ucho od ie- | 
go upominacza, zapotrieć o 
tej zależności, zapomnienie to 
chnwilowem tylko być może, 
poczem głos prawa odzywa 
się na nowo i to z większą 
jeszcze potęgą. Pierwszy więc 
krok, który stawia człowiek 
na drodze do religii przez po. 
znanie swej zawisłości, jest 
faktem Koniecznym, wypływa 

jącym z głębi ludzkiego ro- 
zumi. 

Nie mniej konieczne jest 
drugie poznanie, że istotą, od 
której człowiek ostatecznie we 
wszystkiem zależy, jest Bóg. 
Nad jakąkolwiek bowiem za 
stanowimy się zależnością, za- 
wsze dojdziemy po jej sto- 
pniach do pierwszej, przed- 
wiecznej przyczyny, od której 
wszystko zawisło. Czy zasta- 
nowimy się uad początkiem 
naszego bytu, czy nad jego 
trwaniem czy nad potęgą na- 
szych władz i rozmaitością 
przymiotów, czy nad ową 
tkanką dziwnych przygód i 
zdarzeń, przeplatujących całe 
życie nasze, wszędzie mimo- | 
woli zapytać nam przychodzi: 


daje początek 


raje I rządzi, 


tęskni i lgnie 


której ja sam 


dzi na to nie 
się stopniowo 
o sobie może: 


pochodzi. 


dlając w 
twórczy, który 


przedmiotach, 


doskonalszego 


której promien 
kie jestestwa 


i Lincoln. 


Jaka 


się właśnie czuje zaleźnym, nie 
świat przedmiotowy, bo i ou ję 
w tej samej co i człowiek po- 
zostaje zawisłości; musi być 
zatem jakieś jestestwo, które 


tem wszystkiem porusza, kie- 


stwem jest Bóg. 
wglądamy w głąb ducha wła- 
snego, zapytamy się, czem jest 
ta prawda, do 


ta prawda, której ja nie iwo- 
rzę, lecz tylko poznaję, która 
nie zależy odemnie, lecz od 


działaniu mego ducha zupeł- 
nie zależny jestem 4 Odpowie- 


dzej, aż rozum nasz wzbije 
która sama jedna powiedzieć 


wdą”, a od której prawda 
bo jak wszelki byt 
tak też i własność udzielania 
się istotom rozumowym isam 
rozum poznający, z jednego 
pochodzą źródła, odzwiercie- 
sobie ów 


znaje i poznając stwarza. 


i 
Jeśli znów człowiek zasta- |$ 
nawia się nad swoją wolą, ba- i 
da jej zależność od dobroci 


przeświecającej we wszystkich 


ży, których pr 
re kocha, to podobrym spo- 
sobem dochodzi aż do dobra 


dóbr, do dobroci bezwzględnej. | 
ie złocą wszyst- RRS 


świata, a która stanowi osta- |, 
teczny właściw 
cel ludzkiej natury. [O 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Rozmaite przybory ogrodowe na 
składzie u Herrenbruck'a, nar 1szej | iffi 


WIELKI SKŁAD 

książek do nabożeństwa i wszel- 
kich innych przyborów kościelnych, 
a osobliwie książki do pierwszej Ko 
munii św. w białej kościanej opra- 
wie z napisem ua okładce. (Pamiątka 
pierwszej Komunii św.), po jak nej- 
niższej cenie. Także Żywoty św. Pań- 
skich, zawierających 8 ślicznych o- 
brazów kolorow,ch i przeszło 800 (i 
drzewożytów, aprobowane i polecone 9) 
przez 20 Przew. księży Kościoła św. 
można nabyć za $5.00 u naszego ro- 


FR. KACZMAKEK, | 
668 Noble st., Chieago, lI. 


wszystkiemu i Rozgłasza jego sławę. e 


St. Edwarć's College 

Austin, Tex , 22 Kwietnia 1592. 
Jestem mocne przekonany o znakomitogci „Fa. 
cher Koenig's Nerye Tonic“, gdyż polecałem go 
często przy chorobach systemt nerwowego, a w 
każdym poszczególnym wypadku skutek był te 
kim, iż mcje ku niemu ZASADE się zwiększało, a 

sławą jego dalej rozgłaszałen.. 

P.J Hurth, p:oboszcz 


ateni JESEG- 
Gdy znów 


duck 
z całej siły — 


7 : 
której San Elzearic, Tex., 12 Czerwca 1591. 

z Przed 2 laty łaskawie przysłaliście mi kilka fla- 
szek „Father Koenig's Nerve Tonic“, które datem 
później dwom biednym dziewczętom nawiedzo- 
nym padaczkę i obydwie zostały wyleczone przez 
ten doskonały środek, Dobroczynnpość Wasza bę- 
dzie Wam koroną za znakomity środek, który roz 
dajecie ubogim tak wspaniałomyślnie. 


Proboszcz E, V. Lebreton. 
książkę wielkiej wagi 
DARMO o chorobie nerwowej 
i butelkę na próbkę 
posyłamy na wasz adres. Biedni tak- 
że otrzymają lekarstwo darmo. 
Lekarstwo to przyrządził Ks. 
Koenig z Fort Wayne, Ind, od r. 1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą: 
KOENIG MED. CO., Chicago, III. 
49 uliea S. Franklin. 
Sprzedawane po aptekach za $1.00 
butelkę, a 6 za $5 
Duże butelka $1.75, a 6 z: $9. 
W Milwaukee u E. Krembe’a, róg 
l -szej 1 Greenfield ave. 
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ielki wybór 


sprzętów domowych znajdziecie w na- 
szym składzie po cenach najumiarko- 
wańszych, a mianowicie: 

125 deseni karpetu po cenie 


od 18c za yd. do $1.59. 


40 gatunków żelaznych łó- 

żek od $1.50 do 16.09 sztuka 

75 garniturów mebli po ce- 
nie od $975 do $60.0u 
za cały gernitur. 

60 gaturków wózków po 
cenie od $8.25 do $30.00 


gatuaków szaf na suknie po cenie od $5.75 do $25.00 
25 gatunków kclebaczów po cenie od 75e do $5.00 
A nadto mnóstwo .nnych mebli, karpetów i źóżek. 


R. FLEC 


849 —851 Kimnnickinnick Ave 


MEBLE, KARPETY, 
9 POŚCIEL, KUFRY 


i 98 ul. Becher. 


Po najlepsze i najnowszej mody zrobione 


FOTOGRAFIE 


px OOO 
i] 


"m PDZCIE DO.. i: 
L. STEIN, fotografisty, 
432 ul. Mitchell, nar. 2giej Ave. 
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POWIEŚĆ z wieków śruunu 
nadzwyczaj iuieresująca wyszia 
z druku starannie opracu„a 1a 
językiem poprawnym i jesi do 
nabycia 


w redakcyi Katolika 


w księgarni Wiltzius a. 


Jest to dziełko nieocenione dla czytel- 
ników wszelkiego wieku : rodzaju. 


CENA egzemplarza 25 centów. 


Przy kupnie większej ilości daje się rabat. 
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KURPIE. 


Powieść Historyczna przez Kazimierza Władysława Wójciekiego. 


«Stara powiastka jak wino z 'Vokaja 
Serce zagrzewa i umysł upaja.” 
Dominik G. Magnuszewski, konfederat. 
(Ciąg dalszy.) 

Obejrzeli się ciekawie i ujrzeli istotnie jak 
podsiwiały Zaręba sadził naprzód na gniadym stę- 
paku, za nim Puchała, Załyński i inni. 

Telembski z towarzyszem wstrzymali konie. 

— Stój no! panie bracie! wołał z dala Zaręba. 

— Stójcie! stójcie! krzyczeli innii otoczyli w o- 
koło. 

— (oś ty za jeden? spytał surowo nieznajome* 
go młodzieńca Zaręba. 

— Tylko z dala i nie tykaj, odpowiedział za- 
pytany. ] 

— My musim wiedzieć, vo waszmość za jeden 
wolniej Zaręba, widząc, że błysła szabla ostrzona 
w silnej ręce przeciwnika. 

— Nie macie żadnego prawa, zawołał z gnie 
wem młody nieznajomy, a ktoby śmiał mi zastępo* 
wać drogę lub zbliżać się zuchwale, to mu taką 
przylepię pamiątkę, że ruski rok przeleży nie lek- 

o. 

Telembski ujął się za towarzyszem swoim, do- 
był Augustówki i groźno zawołał: zastępuję, czy 
rozbójnicy ? 

Huczko nie wiele czekał, dał ostrogę, uderzył 
w konia Puchały tak silnie, że ten spadł na ziemię; 
rozstąpili się najeźdźcy, a Telembski z towarzyszem 
i pachołkiem wyjechali spokojnie. 

— Niech ich djabli porwą! rzekł Puchała, gdy 
go podnosili ze ziemi, było po co gonić. 

— Mój bracie! odezwał się jeden ze szlachty, 
dawna przepowiastka: "nie kładź palca między 


nie 


! drzwi.” 


V. 


“Już sztandary z wiatrem wieją, 
“Beben zwolna marsz wybija; 
«Jakby liczył krople krwawe; 
“Co się dzisiaj z serc wyleją.” 


Aleks. H. Fredro. (Obrona Olsztyna.) 


Odgłos trąb i kotłów rozlegał się daleko po 
lasach Mazowieckich, zapowiadając pochód zwycię- 
skich Karola XII chorągwi. — Zatrzymał się my- 
śliwiee, sławny w tych stronach . borowy. wytężył 
ciekawe ucho na te nieznajome brzmienia i przy: 


słuchiwał się tonom przeciągłym, które rozniosło 
echo, 


Djabły czerwone zaglądają w nasze jamy, 
ale niejeden garniec krwi wytoczą Kurpie, nim 
zaczną płonąć nasze chaty, dalej żwawo, rzekł sam 
do siebie, trzeba dać znać do dworu, do naszych, i 
rączym poskokiem znikł w gęstwinie. 

Niedługo wybiegł na pole, spiesznie zwrócił do 
dworu, który zamieszkiwała wdowa po Wojewodzie 
Rawskim Działyńska. Budowla jego była jak zwy- 
kle niepozorna: z drzewa wystawiony, wewnątrz 
dopiero przepych i bogactwo uderzały. W około 
ogród obszerny ze strzyżonymi szpalerami otaczał, 
w nim drzewka pod linią sadzone, a trawniki 
bukszpanem ozdobne. 

Dom ten obszerny zawierał wiele komnat, któ- 
rych ściany ubierały gustowne w obicia i bogate 
tureckie lub perskie dywany. Wielka sala obiado- 
wa, miała chór nade drzwiami, gdzie nadworna 
muzyka uprzyjemniała czas długiego obiadu lub 
wieczerzy; w jednym rogu na nmiachoniowych lega- 
rach stała beczka srebrna, napełniona węgrzynem, 
z niej w czasie uczty mógł każdy do woli puhary 
nalewać. Na ścianach wisiały wielkie obrazy ro- 
dzinne i królów polskich; w niszy między oknami 
błyszczała zawieszona zbroja szmelcowana i szczero- 
złota tarcza, a na niej w płaskorzeźbie Jan Sobie- 
ski z husarską chorągwią rozbija nieprzeliczone za- 
stępy Turków i Tatarów. Poboczne komnaty ce- 
chowała na przemiany prostota z przepychem: w al: 


G . = « (| 
kowie stał wielki zegar z kukawką, jako osobli 
wość szczególna. 


— Co ja z tymi chłopami bez butów mam się 
rozprawiać. precz mi z oczu! powiedz swoim, iż 


Pani Wojewodzina siedziała zasmucona, nieda- przy łunie ich chałup będziemy się ;+grzali, bo to 
leko wielkich podwojów stał w milczeniu iz uszano. zimno teraz. Kurp spojrzał bystro w oczy Karolo- 
waniem JTelembski, przy nim młody wvieznajomy,jwii znikł w rieprzejrzanym lesie. 


który po chwili przysunął sobie krzesła i usiadł. 
Ten postępek zdziwił Telembskiego. gdy przeci. 
wnie Wojewodzina żadnej na to nie zwracała uwagi. 
W tej chwili weszła kilkunastu znaczniejszej 
szlachty. a za rimi wbiegł borowy. 

— Jaśnie Wielmożna Pani! zawołał, już są, już 
są! Od mogiły Upiora, zejrzałem czerwonych dja 
błów. 

Jak piorunem rażony porwał się młody nie: 
znajomy. — I)ziałyńskiej zajaśniały ogniem czarne 
oczy. 

ZA Na konie! do broni! zawołała ze zapałem. 
podać mi zbroję! Telembski naprzód, a Waszmość, 
rzekła obracając się do nieznajomego młodzieńca, 
wiesz już swoje stanowisko. — Borowy! do pierw- 
szych zasieków, otoczyć w okoła, bronić się do u- 
padłego. — Posłaniec czy nie wrócił? 

— Nie, Jaśnie Wielmożna Pani, odpowiedział 
jeden z dworzan. 

A — więc uderzyła nasza godzina! w Bogu 
ufność, a pewne zwycięstwo. 

* ' z 

Karol XII na czele zwycięskiej 7000 armii 
wszedł w lasy Mazowieckie drogą od Torunia, za: 
ledwie pięć mii uszedł, staje przed nim Kurp 
prosty. 

— (o or chce! zapytał otaczającą go sziachtę 
polską. 

Kurp zdjąwszy swój kapelusz wstążką czerwo- 
ną ozdobny, rzekł: 

-— Przyszedłem tu od swoich powiedzieć ci, 
królu że jeżeli te warunki przyjmiesz, które podamy, 
to cię przepuścimy przez nasze lasy, a jak nie, to 
i nie puścim, choćby się i bić przyszło. 

Roześmiał się giośno Karol XII, gdy mu 
wytłumaczono. 


to 


Piechoty szwedzkiej regiment w rozsypce idąc, 


nagle rzęsistym ogniem rażony ze wszystkiek stron, 


cofnął się bez zwłoki; droga była wązka, rozwinąć 
siły nie można. Niecierpliwy Karol każe iść na- 
przód, Szwedzi z okrzykiem rzucają się mężrie i 


prawie wszyscy giną. 


Trzęsły się dęby odwieczne od huku strzelby 
i wrzawy wojennej. Niedźwiedź wystraszony z le- 
gowiska z ponurym mrukiem uchodził. a dzik: tur. 
SZĄ w: grzywą, zepierił długą brodę z gniewu 
i wściekłości: oczy błyszczały mu jak węgiel, rzu: 
ca” się w gęstwinie i za każaym poskokiem chrzęst 
łamanego drzewa daieko słychać było. 

Widząc tak niespodziany opór, sam Karo] XII 
zsiada z konia, idzie na przebćj, rzuca się pierwszy 
w rów głęboki i zdobywa szaniec mejuko, gdyż 
były to drzewa zwalone obronne wykopem, z po za 
których Kurnie razili celnymi strzały. 

Za zdobyciem tej twierdzy, Kurpie rozsypali 
się w jednej chwili i spieszyli do drugiej niedale- 
kc położonej, zle Szwedzi umieli korzystać z poło- 
żeria, gdyż kawałek pola dozwolił i szmigownicom 
działać i jaździe się rozwinąć, Dla tego też walka 
była tu zaciętszą i krwawszą. Karol wsiadł na ko: 
nia, kazał zatoczyć działa, sam stanął na czele jazdy. 

Ale pomimo iż używa? większej siły, nierownie 
większego doznawał oporu; grzmiały śmigowzice, 
łamaży drzewa, ale na krok dalej Szwedzi postąpić 
nie mogli. 

Tymczasem Dziażyńska własnym przykładem 
zachęcając, wszędzie była, widziano ją zawsze w nej: 
większym niebezpieczeństwie. 

— Jeszcze crwila! wołała, a noga Szwedów 
nie ujdzie! 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Miejscowe. 


ŚWIĘCENIA W ST. FRANCIS. 

Ostatniej niedzieli odbyły 
się w St. Francis święcenia 
14 kleryków na kapłanów, a 
pomiędzy tymi trzech Pola- 
ków z Milwaukee, mianowi- 
cie: Bolesława Górala, Jana 
Blechacza i Pawła Góry. 
Wyo. ks. Bolesław Góral od- 
prawi prymicye wniedzielę, 25 
czerwca, w kościele św. Jo- 
zafata; Wbny. ks. Paweł Góra 
w tymże samym czasie w pa- 
rafii św. Stanisława B. i M. 
a Wbny. ks. Jan Blechacz 
odprawił już pierwszą mszę 
świętą we wtorek, ŻU czerwca 
w tejże samej parafii św. 


Stanisława B i M. 


KONTRAKT TRZECHLETNI WZGŁĘ- 
DEM PŁACY. 


Między maszynistami a wła- 
ścicielami browarów nastąpi- 
ła w tym tygoduiu umowa 
piśmienna, mająca obowięzy- 
wać obie strony do czerwca 
roku 1902. Treścią tego kon- 
traktu jest ustanowiony czas 
dziennej pracy na 9 godzin 
z piętnastominutową przerwą 
na przekąskę; płaca wyno- 
si 28 centów za godzinę, 
kontraktem objętą, zaś za 
godzinę nadobowiązkową po 
42 centy; tak samo za godzi: 
ny pracy w niedzielę i świę- 
ta urzędowe, jako za nadobo- 
wiązkowe policzone. Żaden 
maszynista nie śmie obsługi- 
wać dwóch maszyn, a żaden 
nadzorujący robotnik niemo 
że pełnić służby maszynisty; 
przy każdej maszynie wolno 
tylko jednego ucznia obsa 
dzać. W czasie lichego ruchu, 
tak zwanych  ogórkowych 
czasów, przestrzegać mają pra- 
codawcy porządku kolejnego 
przy wyznaczaniu pauzujące 
go robotnika. W razie nie- 
porozumień mają sądy polu- 
bowe rozstrzygać takowe. 


NADZOR MLECZNY OBOSTRZONY. 


Komisarz sanitarny Schultz 
wydał rozkaz, mający ściśle 
obowięzywać nadzorców mlę- 
ka, aby przedsiębrali dokła- 
dną rewizyą wszystkich na- 
czyń z mlekiem za przyby- 
ciem. takowych na dworce 
kolejowe i badać mleko, 
w nich zawarte, za pomocąu- 
myślnie na ten cel przygoto- 
wanych aparatów, czy ma ua- 
leżytą ilość tłustych części. 
W razie sprawdzenia tej nie- 
dostateczności, mają wedle 
wzmiankowanego rozkazu ni- 
szczyć odnośne mleko natych- 
miast na miejscu. 

Równocześnie zdąża i radny 
miasta Corcoran do obostrze- 
nia służby budownictwa za 
pomocą proponowanego roz- 
porządzenia, aby inspektor 
budownictwa obowiązany był 
do stawienia kaucyi za każde- 
go z podwładnych mu urzę- 
dników po $1,000.00. 


URODA NA PROCESY PRZECIW 
MIASTU. 


Ze sprawozdania pomoeni- 
ka prokuratora miastowego 
okazuje się, że obecnie zawi- 
sło nad miastem 40 procesów, 
a oprócz tego wniesiono je- 
szcze 170 próźb do rady miej- 
skiej ze żądaniem wynagro- 
dzeń za poniesione wrzeko- 
mie uszkodzenia na chodni- 
kach it.p. Skargi i petycye 
zliczywszy, otrzyma się więe 
okrągłą liczbę 110 pretensyj 
do miasta. 

Gdyby wszystkich podają. 
cych i skarżących chciano za- 
godzić ofiarowaniem im ja- 
kichś kwot dobrowolnie, wy- 
płaconoby nie mniej odszko- 
dowań jak pensyj urzędnikom, 
a nadto spodziewaćby się wy- 
nadało niezwłocznego podwo- 
jeniasię tak skarg jako i prośb. 


USTĘPSTWA DLA POMOCNIKÓW 
HANDLOWYCH. 


Wczesne zamykanie składów handlo- 
wych od dnia 4 lipcu przyjęte 
przez niektórych kupców 
towarów łokviowych. 


Po dłuższych niż długich) 
naradach i namysłach zgo- 
dzili się nareszcie kupcy. to- 
warów bławatnych czyli tak 
zwanych łokciowych na wcze- 
śniejsze zamykanie swych 
składów w północno zacho- 
dniej stronie miasta, aby dać 
przez to potrzebne wytchnie- 
nie w porze gorącej swym 
pomecnikom handlowym. 

Obszar, na którym rzeczo- 
ne uwzględnienie przyjęto, 
sięga od Grand avenue 
północnej i zachodniej gra- 
nicy miasta i po rzekę. Skła- 
dy handlowe zamykane będą 
od 4 lipca o godzinie 6 po 
południu we wszystkie dnie 
tygodnia z wyjątkiem ponie- 
działków i sobot. Kilku je- 
dnak kupców przy ul. Chest- 
nut tudzież jeden przy Grand 
avenue nie zastosowali się do 
tej koncesyi, sądząc prawdo- 
podobnie, iż skutkiem zam- 
knięcia składów w sąsiednich 
handlach będą mogli korzy- 


stać w tym właśnie czasie. 


POSPIESZNE PRZYGOTOWANIA 
KARNAWAŁOWE. 


Dekoracya nlie na wielki rozmiar. 

W przeciągu tygodnia ma 
się ukończyć dekoracja ulic 
w tutejszem mieście na wy- 
stąpienie karnawałowe. Pier- 
wszorzędne domy handlowe i 
hotele zajaśnieć mają niezwy- 
kłą illuminacyą światła elek- 
trycznego; we wielu miejscach 
widać już przygotowane cho- 
rągwie i pstre wstęgi o żół- 
tych, zielonych i czerwonych 
barwach. Na Grand avenue 
rozpoczęto- już roboty za 
kontraktem około wznoszenia 
elektrycznych łuków, mają 
cych reprezentować po 43 
światła. Tak samo zamierzone 
jest oświetlenie mostów zwro 
towych na Grand avenue, na 
ulicy Oneida i Michigan. Pa- 
rowiec “Pere Marquette” otv- 
czon będzie przeszło pięciuset 
elektrycznymi światłami. O- 
prócz 
w taki sam sposób fabryki i 
domy handlowe, hotel Schlitza 
i dom Plankintona, hotel 
Pfister i inne, 


NOWE ZAPASY RAtUSZOWE. 

Nad zatwierdzeniem Stig]. 
bauera komisarzem robot pu- 
blicznych radzono i głosowa- 
no już drugi raz daremnie. 
Wynik głosowania na osta- 
tniem, poniedziałkowem po- 
siedzeniu rady wykazał, że 
zamiast zbliżenia się do celu 
nastąpiło cofnięcie się wstecz, 
bo zamianowany Stiglbauer 
utracił cztery głosy. Poka- 
zuje się z tego, że w radzie 
siedzą nieporadni, co zamiast 
iść za własneim zdaniem idą 
za wiatrem. 

Za potwierdzeniem miano- 
wania Stiglbauera głosowali: 

Chase, Connolly, Cooke, 
Deuster, Hill, Himmelstein, 
Jesion, Jungman, Maciołek, 
Murphy, Rudziński, Sikora, 
Smith, Stollenwerk, Frank i 
Corcoran 17- 

Przeciw zatwierdzeniu: 

Canfy, Dangel, Elkert, Fass, 
Greene, Hamm, Hase, Jeske, 
Luedtke, Meisenheimer, Mit- 
telmann, Perthesius, Schmidt, 
Schultz, Simpson, Steiger- 
ward, Stevens, Thuering, 
Ulrich, Hinkel i Wittig 22. 


PIĘKNE UBRANIA. 

Kto potrzebuje pięknych 
ubrań dla dzieci przystępu- 
jących do pierwszej komunii 
św., jako to: spodniej bielizny, 
krawatek lub kołnierzyków, 
niech idzie do F. MELINA, 
454 ul. Mitchell. 


do 


tego oświetlone będą 


ZAMKNIĘCIE ULICY BARCLAY 
W INTERESIE FABRYKI 
ELLIS'A 


W sobotę zeszłego tygoduia 
odbyło się posiedzenie komi- 
|tetu rady miejskiej w sali 
ratuszowej celem powzięcia 
decyzyi względem zamknięcia 
ulicy Barclay na przestrzeni 
między National ave., a ulicą 
Florida, a to celem dostar 


Chcesz zarobić 
niądze? 


JEŚŁI TAK, TO ZAMIEŃ WŁASNOŚĆ 
NA GRUNTA EFARMY, 


pie- 


W polskiej kolonii Crivitz 1 Elis 
Junction w powiecie Marinette, 
Wiseousiu, w pobliżu dwoch 
duzych miast Marinettei 
Menomonee 


czenis kompanii Allis'a miej- 
sca na rozprzestrzenie fabryki, 
znanej pod rzeczoną nazwą. 
Najcelniejsi _ przedsiębiurcy 
miejscowi byli ubecui na tem 
posiedzeniu i wszyscy 
przemawiali za zamknięciem 
tej części dla tak ważnego 
przedsiębiorstwa, jakim jest 
fabryka Allis'a i podnosili tę 
okoliczność, iż część ulicy, o 
którą się rozchodzi, jest tak 
atak bez użytku z powodu 
zbyt licznych w tem miejscu 
szyn kolejowych, a natomiast 
fabryka rozszerzona pizynie- 
sie miastu korzyść w podatku. 
Nie ma też wątpliwości naj- 
mniejszej dla tych, co znają 
wzmiankowaną część ulicy i 
fabrykę Allis’a, że w intere- 
sie tej ostif niej nie jednę, lecz 
dwie takich części ulic można- 
by zamknąć. 


„— Herrenbruck ma najlepsze na | 


czynia granitowe, blaszane i miedzia- 
ne. Nar. lszej i Lincoln av. 


Do czytelników. 


Z uwagi, iż literatura nasza jest 
tak bogata, że z uiej korzystają 
nawet inne narodowości i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa - 
nia z niej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekładać jąna swój wła- 
sny język narodowy; z uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury i tre- 
ści pojedyńczych jej skarbów, po: 
stanowiliśmy gromadzić naj- 
cenniejszy ten materyał w tygo- 
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
utworzyć tanio doborową biblio- 
tekę domową dla każdej polskiej 
rodziny w poprawnym dzisiej- 
szym języku polskim. Do tego 
jednak celu, sięgającegu nie na 
dziś lub jutro, lecz w przyszłe aż 
pokolenia, nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparciaich przez 
wszystkich bez wyjątku pola- 
ków. Tych buwieui powieści 
z których każda kosztuje $2.00 
nie zdołamy połączyć w jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
“Źródło” i dla tego uważatny za 
swój obowiązek objaśnić szano- 
wnych czytelników i ojców ro- 
dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takowy niezwłocznie prenu- 
merowali i nie pozbywali się bez- 
wiednie za $1.00 tej księgi, któ- 
ra będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztującygh po kilka dolarów. 
Dotąd jest “ZRODŁO” w rękach 

12,000 rodzin polskich. 


— Kupujcie porządki ciesielskie 
od Herrenbruck'a, nar.1.i Lincoln. 


— Kupujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie Heprenbruck'a nar. 
lszej i Lincoln av. 


NAJLEPSZE WINA 


na składzie u 


Jakoba Best, 


457-459 East Water. 


Szczególnie poleca się na- 
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo umiarkowa- 
nej cenie pod nazwą 


*HAHNHEIMER KNOPE” 


BRAGIA GAWIN, 


709-711 Windlake Ave. 


Mają na składzie wszelkie 
porządki ciesielskie, drzwi, o- 
kna, okiennice, ryny, szczotki, 
mieszane farby, naczynia gra- 
nitowe i wielki zapas pieców 
gazalinowych. 


Jest tu kolonia świeżo. wo dupiero 


lod dwóch lat założona, a już się am 


okupiło iosiedliło 65 polskich ro- 
dzin. Najiepszy grunti klimat dla 
rolnictwa jest ws Wiskonzynie. Do- 
wodem tego już liczne kwitnące ko- 
lonie polskie | 

Okolica leśna, ziemia dobra, ła- 
twość uzyskania wody i klimat zdro- 
wy, dobre targi, dużo roboty, miej- 
sca dla każdego. 

Grunta te są urodzajne, a wszyst- 
ko zboże i warzywa obficie się ob- 
radza- Do micjsca tego dochodzą 
dwie koleje, którymi mozna wszyst- 
kie predukty rolnicze odsyłać. Nad- 
to, grunta tè przerzyna sławna rze 
ka Foshtigo, którą okolivziue młyny 
spławiają miliony sztnk drzewa bu- 
duleowego rocznie. 

Każdy kupujący grunta, dostanie 
zatrudnienie zimą i latem w młynie, 
płacę od $1.25 do $1.75 dziennie, 
jeżeli będzie chciał pracować. Grun- 
ta zamieniamy z powodu ciężkich 
czasów na własność miejską z dłu 
gami i bez długów. Ziemia ta ko- 
sziuje na zamianę lub za gotówkę 
po $10 akier. 

Kupującemu dajemy kredyt na 
w) płatę po oc sta, bu- 
dujemy dom, stajnie, stodołę i chle- 
wy; zaopatrujemy w «onie i krowy, 
słowem w cały inwentarz, oraz we 
wszelkie przybory roluicze itd. 


za 6000.00 dolarów pobudowano 
kosztem kcmpani' a zatem wszel- 
kie potrzeby duchowne zaspokojone 

Jeżeli masz zamiar założenia so- 
bie gospodarstwa w żyznej okolicy 
między dobrem sąsıedztwem w pol- 
skiej osadzie, ze szkołami i kościo- 
łem, gdzie farmer jest zająty całe 
late swoją rolą, a zimą sprzedaje 
drzewo, lub ma zajęcie w rozlicznych 
młynach, to przyjeżażaj tu do Wis 
kouzyuu. Przyjedź zarez i za40Ż 
sobie ognisto domowe, w polskiej 
osadzie, gdzie tak dużo rodaków 
ze wszystkich stron A.meryki obe- 
enie zaczyna się osiedlać, Jest to 
jedy na sposobność życia. W mieście 
już nie tna co robić, gdyż liczne 
ulepszona maszyny odebrały wam 
na zawsze zarobek, a kawał ziemi 
da wam spokój i dobrobyt. Wszakże 
obowiązkiam każdego jest oszczę- 
dzać grosz: dla swych dziatek, 

Kupującym grunt oć nas dajemy 
do “Warranty Deed'tu Abstrakt”, 
aby się przekonać mogli, iż kupili 
gruut od właścicieh. Podróż z Mi.- 
waukee tam i napowrot kosztuje 
$4.05.a z ULicago tam : 
$7.55. 

Nie ządamy nie więcej, jak tylko 
abyście obejrzeli nasze gruuta, za- 
nim kupicie gdzieinaziej. Dalszych 
informacyi udzieli wam 


IGNACY CZERWLINSKI, 
458 przy ulicy Mitchell, 
Milwaukee, Wisionsin 


J. J. KIRCHER, 
Zabezpieczenie od oguia, Aecident Fas. 
wypożyczanie pieniędzy. 
Pokój 18. New lnsurance Building 
Telefon No. 1542. 


ERNST KREMBS. 
APTEKARZ, 
róg ]-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis. 


E. Brieimajer & Sons, 


ARCHITEKCI 
I NADZORCY. 


Wykcuują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory. 


Biuro i pomieszkanie: 
Róg 2-ej i ul. Sherman, Milwaukee, 


Fabrykanci mebli kościelnych, oł- 
tarzy, ambon, i t. d. 


Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa- 


sie po cenach jak najniższych. Spe- 
cyalnością są pierścionki ślubne. U- 
prasza się o łaskawe odwiedzenie nas 


GRAY, 


ma na składzie najlepsze 


OBUWIE 


różnego gatunku 
Przyjmuje reperacye. 


956 Pierwsza ave. 


Nowy kościół i szkołę bez długu, 


napowroż j 


a SE i 
NA 3 


NEURALGIE i podo%ne choroby, Ę 
wyrabiany na podstawie Ścis:ych 
NIEMIECKICH 
PRAW MEDYGZFYCH, 


sławny Dr. RICHTERA R 


ÍF. Ad. Richter $ Co. > Pearl St., New York. É 


34 MEDALI ZŁOTYCH i innych 


15 nlii. Własne fabryki szkła. 
A 25cT.i5QOcr. Uznaje go i poleca: 
J. W.S. Tomkiawicz, 455 Mitchell ul 
P. Wiese, 61E E Wateisnl 
VA w Milwaukee, Wis Y 
i aptekarze w F** 
25 DRA RICHTERA 
KOTWICZN Y STOMAKaL najlepszym grod 
kiem nak kolki niestrawność, choruby Źołądka. 


Ceny targowe. 


Mięso. ; 
Wieprzowina w beczkach $8.25—$13.50 
Wołowina w beczkach .... 9.50— 182.25 
Wędzona szynka. ...............86 funt 
Wędzona wołowina...... 915c do 12s fant 
Osoiona wieprzowina "c tunt 
Smalec wieprzowy ..........-. 
Kiełbasa ..............oĆ Se do lae lunt 


Owvce. 
Jabika zimowe zwykłe 1.00 -C.00 beczka 
AmańamztuzinE i". ». SE9.. (-200 
BAnanyswiązka DOTA ar arae | E0W.: 1.25 
Kalifornijskie giuszki 2.50 —2.15 paczka 
Cytmyny DOLE aa t 8.00 —5.50 paczka 
Daktyle perskie pu 4156 za funt 
Daktyle świeże 
IKA SP EE E EE 20c funt 


Kamfornijskie........:.....-.4. 180 AMT 
Orzecuy w miękkiej łupinie 5e funt 
Orzechy kokosowe ze. 100 funt. $58.—8.50 
Orzechy brazylijswie ........ „ie funt 
Orzechy włoskie ..............llefunt 


..4Uce buszel 
20c tuzin 


Baraki 
duty AZER a 


— Jeżeli chcecie pudować lub re- 
perować dom, pamiętajcie, 
renbruck ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (moudings) 
itd. po zadawalającej cenie. Nar. lej 
i Lincoln av. 


A great railway 


The Chicago, Milwaukee 


& St. Paul. 


Owns and operates 6,154 
miles of thoroughly equipped 
roads in the states of Illinois, 
Wisconsin, Iowa. Missouri, 


Minnesota, South Dakota, Noli 


Dakota and the Upper Penin. 
sua of Michigan. 


FIRST-CLASS 


RESPECT. 


It is foremost i adopting 
every possible appliance for 
the safety and comfort of 
passenger, including an A bso- 
lute Blook System, Westing- 


house Train Signals, Steam 
Heat, Electric Light, Vesti- 
bulated and Compartment 
Cars. ete. 


For further information address 
GEO. H. HEAFFORD, 


General Passenger Agt. Chicago, IIl 


Za najtańszą cenę 


Pomerańcze ..4.00 paczka buszlowa 
Jarzyny. 
Kapusta kiszona . 8.00 beczke 
Ziemniaki ee. WT 0...55cTbusza! 
Ziemiaki słodkie ............8.50 beczka 
Bihi zaasctę GOJKAZANBUSZEJ i 
ERC NE a SE DUSZE] 
Soczemica TAN EE a T 4c funt h 


że Mer- 1 


Batanes na 1 Fotografie! 
ZOŁBGÓŁ—W yjątkowo dla dzieci, przystępujących 


o pierwszej komunii św. 


15 fotografij najprzedniejszych za $2.00. 


| 


| | Wsze.kie gripy, jak wesela, walne zjazdy itp. 


wykonuje artystycznie 


Zakład fotograficzny polski 


J SAWICKA, 468 przy ul. Mitchell, 


- FIEBING i KILLILEA, 


Adwokaci pierwszorzędni 


do spraw sądowycez, cywilnyc i karnych, 


załatwiają wszelkie sprawy 
| z największą punktualnoście 


| rzetelnośvią po cenach umiarkowanych, 


BIURO: 343, ulica Trzecia. 
MIL WAU KEE, WISCONSIN. 


Kwoty ubezpieczenia na życie 


wpłacone do Kompanii assekuracyjnej 


“NEW YORK” 


może zabezpieczony po trzech latach każdego czasu z pro 
wizyą odebrać. 


Najkorzystniejsza usługa u 


JANA McNAMAR'A, 


Auditorium Hotel Annex., Chicago, LIL. 


Osobliwe ustępstwa dla katolików i katclickich duchownych. 


- KOPALNIA ZŁOTA 


Rzódkiew .««.. «me... 4. er. 306/tuzin 

FPiajnuszkae -..«+%w.2. a Ale tuzin 

W a e m rj 150 tuzin |3 l iest w obecnych czasach dobra farma, 

Grzyby . : RE . -85c funt y | 

Pomia« SH sześć 055 ..8.25 [QQ e takicu farm mamy jeszcze kilka set ne sprzedaż, w nejlepszej a 

Mąka pszenna ....... -.5.0C beczka | $% części stanu Wisconsin, w pophżu dobrycł targów i w odle g$ 
Tea | głośei tylko kilku godzin jazdy koleją 2 Uuicago i Milwaukee, 

Kuryżywepo..................106Tunt ją Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zboga- j 

Indykispo mmeg i ea ae 44 AUC FRL cicie jeżeli kupicie oc nas farmy. 

Kaczki. E e a a - ASISElUNK ) 4 

Se dioda lui ORK | Sprzedajemy nasze grunta także na wypaaty na łutwe wa- 

daelh w AGA... 3.07. 150 tuzin | W runki iy że nawet gdy MUS TEILE bardze wiele pieniędzy, mo- 

A ar” + żecie oć nas farmę kupić. 

Masło świeże ..................19c funt ji Wiosna 4 szczególuiej miesiąc Marzec jest najlepszyn: cza- 

Masło drugorzędne ............186 funt i sem do przyjechania na grunt. ZA 

Masło imitowane ..............16e funt H Najlepiej można przyjechać do naszych kolonij wprosi do k 

Jaja . „.14o tuzin żę SOBIESKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jo- $% 

Ser.. .- 11c funt i dnak wyruszacie w drogę dajcie nam znać, ze przyjeżdżacie. K 

Ser szw „wajcarski TA O 2600 l3c funt 9 


NA Po więcej szczegółowe informacy« piszcie do: 
f dd. HAN LAND w Mi wsukee, Wis is.$ 


POLSKI SKŁAD WIN I WÓDEK, 


oras wielki zapue WIN MSZALNYCH i familijnych. 


Szczególnie poleca się własnego wyrobu EJJAWZAK, trunek służąc 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żołądka. 


ANTONI ANDRZEJEWSKI, 


123— 725 Windlake Avenue, MILWAUKEE WIS 


'Wielka sprzedaż! 


dla mężczyzn, chłopców i dzieci. 


| może dostać najtaniej w składzie polskim u Franci 
szka Melina, 454 ul. Mitchel.. 


fi 


koszule i krawatkię 


we wielkim wybo!ze 
bardzo tanio 


Mzm wielki wybór 
kapeluszy i czapektą 


O 


N, 


które będą sprzedawane ff 


z pośród wszelkich możebnych. | $$ 


DENTYSTA wyjmuje zęby bez 
bólu jaknajzręczniej i najstaran - 
niej. 


NOWE ZĘBY najlepszego wyrobu 


w świecie. (Gwarancya lub zwrot 
R pieniędzy. 
Najlepsze ZĘBY 


Cen: na złocie $35 
j W złotej koronie $5 
Zęby w podwój: 
ZR nej oprawia 5 
Za zadowolenie gwarantujemy. 


DR. YOUNG, 


Dr. ASA SEVERANCE, R] 
wpra: wiający w podwójnej opra- 


wie zęby jest u mnie. 


414-415-416 Germania Building. 


Milwaukee. | Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12| JAK ÓB LESZCZYŃ SKL 


ua bzika 5814 


POLSKI SKŁAD 
| Drzewa i Węgli. 


Ofis i skład: 
Narożnik ul. Becher i 


Nowożeńcy! 1 Kupujcie tylko 


takie pierścion- 

ki ślubne. które nie zczermeją. Na 
> cóż wam kupować 
liche pierścionki u 
innych  jubiłerów, 
jeżeli u mnie może- 
cie dostać lepsze za 

tę samę cenę Wszystkie pierścionki 
14 : 18 kwaratowe są gwarantowdne. 


J. MEDNIKOW, 160 ulica Reed. 


Greenbush 


Pomieszkanie: 958 Pierwsza ave., 
blisko Lincoln ave 


